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W  C. K . Akademii K rako w skiej roku 

praw złego zofłał Doktorem M edycyn y Pan 

Beraard M aiewski i M eciey Lamelli. —  D o 

ktorem Chifulfctf W y is z e y  Pan W ilhelm  

"W aW burg, ^i*ef Nahler■, M ikołay W iłt in g ,  

i Anłoni J * e e il i—  M łgiftrem  Chirurgii, Pan 
W o yciech  F ry d ry ch o w icz , Jan Patzali, Jo

z e f  KambaJ, Marcin G w iaźd ziu ski, Franciszek 
RetajeaW • , A n ton iB ręiten w ald ,  Ignacy Sfry- 
c u rsk i , Jan K»m4ń<kt, Samuel W o lf  i Michał 

Ł ęsk i. —  M ig i& em  CMruęglt i A k ttz e r y i P as 
Jeeef W*® e r , Francis sak Scboenberger, Jan 

Schmid, F eli*  TWjfai ki-, K arol K łeyii , 
M iko łay  W ittin g , Jan Stummer, Fridrich 
Bertrwn IR udolf Dołafnishi. —  Mngiftrem sztu

ki aptekarskie/ Czyli Pharmacii: Ignacy Sty- 
p u łkow ski, Bartłomiey Plentzner , W alen ty  
Szczepański, Franciszek H loska, Teofil Ba- 

rsń ski, Jan Barańkiewiez , Karol Sieaiecki, 

K arol K ram er.—— Oprócz r»g0 nalłępuiące 
Akuszerki «ą esaminowane 1 w y k en yw n - 

nia publiczney praktykf iako zdolne uznane , 
iako to: Juftyoa Otakowska , Maryanna Cbo- 

w e rk o w t, Karolina Schegin, i Maryanna 

M alinowska.
Z  W iednia d. r. W rześnia.

Bracia Jan, Auguftyn , Michał i Józef 

L azarow ie z ło ż y li  naypokorniey do K ik  J. C .

9. W r z e ś n i a  1304.

K . Mci 10,000 ryfi. w  dobrowolne/ ofiarze, 

które N ayiaśnieyszy Pando nadworney k afly  

odesłał.
J. C . K . Mość rac zy ł celnemu afleflbrowń 

w  adminiftracyi niższey A u ftr y i, Fran. Hille- 
brandow i, na dowod swego nayłaskaw szege 

ukontentowania z  iego 56 letniey wierney i 

pilney s łu ż b y , udzielić tytuł C . K . radcy z  

uwolnieniem od tax y .
D . I  iako w  dniu na to w yzn a

czonym  oddał J. C . K . M ci mitiifter w oienny 
i'm a ry n a rk i, A r c y  X ż ę  Jmc K aro i, powtór
n y  rapporr zw szyftk ich  w ybranych i w yd a
nych pietnędzy, iako też ca ły  (łan w oyska 
w  roku 1803. ftayiaśn ieyszy  Cesarz Jmc 

p rz y ją ł go m ile , i na dowod sw ego nayła
skaw szege ukontentowania z  utrzym yw anego 
porządku w  w szyftkjch oddziałach woyaho- 
w e y  kaneelaryi, kazał przez irinillra woien- 
ne2o oświadczyć to ukonrowanie jenerałowi 

jazdy i taynemu radcy baronowi Lilien i w s z y -  

ilkim osobom, składaiącem nadworną kancela-^ 

ryą w oyskow ą , nadto z  wlasney sw ey  cbęcl 
raczy ł nadwornego buchhaltera Rtifte/a za
szczycie godnością aktualnego C. K . rządowe

go radcy.
Pod d. 19 Lipca r. b- raczył J. C. K . M . 

przyfięgłemu w Prauze C .K .  notaryuszowi Ja-
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now i A u g u H y so w i W s l c h a  * p o zw o lić  n a y -  

łask a w ie y  od b y w ać obow iązki sw ego urzędu  

w  C . K . Iłoiicy ^ i a d t - i u ,
T u te y sz e g o  pozłotnika A ntoniego F ra n .  

LocUncra ra c z y ł  J .  C . K . M ość pod d, 22  L ip 
ca udarow ac n a y ła sk a w ie y  fab ry czn y m  p rz y -  

wileiera na robienie i sprzedaw anie z w ie ra a -  

def i Jad er.
C . K . gubemium n iższey  A u ftry i nadało  

tu tey szetru  w łaścicielow i rękodzielai «iuślir 

n o w  Antoniemu M eilingerem u fa b ry cz n y  p rz y -  

w ieley  z  w szyllk ieu ii do te*o służącęm i pra

w am i.

Z B r y n u  d . 3 1 . S ie rp n ia .

D . 2 7  t. m . oglądał J .C .  K . Ik®oic w  to 

w a rz y s tw ie  A r c y  X c*a Jm c. K arola i w y ż s z e y  

jeueralności niektóre regimejita w  o b o ric  pod 

T u ra s  i k a z a ł im przed sobą o b ro ty  czy  nie-—  

P o  południu ra c z y ł fię J . G. K . M oce do tutey- 

szego domu p op raw y u d a ć , gdzie o w s z y d k o  

fię w y p y ty w a ł  i cg ląd ał.

D . 28  zn .ty d o w ał fię J .  G .K . M ość zno

w u  na ćw iczeniach w  ooozie > 8 po południu  
ndał fię do w oysk ow ego szpitalu w  D brow ń  

cacb  > gdzie ok azał sw oip n ayłask aw szy  ukon

tentow anie z  dobrego urządzenia tego szpifa -  

l u , u trzym yw an ego  w  nim pqrządkq i c z y  

ftości.

N ayiaśn iey si C esarftw o Jch m o ić  f z a 

s z cz y c ili  obecnością swo>ą z jrszy ltk iem i tią 

będącem i w ysokienti g o ść m i, d any lja tutey- 

s z e y  red u tow ey sali m ask ow y bal , gdzie  

p rzez sw o ią  u przeym ośę w sz y d k ie  do lub e 

p rzy ciąg n ęli s e r c a , i czmJj * b y ł  widok pa- • 

t r z e ć ,  iak N ayiaśn iey si C esarllw o Jeb m ość w  

śred  sw oich poddanych la -z y l i  fię z tak w ie l

ką łagodnością b aw ić.

D . 29  z  rana daw ał N ą y la ś ijie y sz y  C e 

sa rz  Jm c każdemu au d y e n e y e , pod cz?„sktórey  

n ay lich szy  n aw et poddany m ógł mu sw oie  

p ro ź b y  podaw ać.

>6 U
N -y ia śn ie y sz ii C e sa rz o w a  Jmc1 r a c z y ć

także odw iedzie fu teysze k lasztory Paulów 

Ę ’jzab.efek i U rsz u le k , i z w y k łą  sw oią d -  

p rzeyroością z  niemi ro zm aw iać,

D . 3 °  b y ł a w ,S o z ? e  w ieika re w iu  , a a  

k ió re y  zn ay d o w ac fię ra cz y li oboje N ayia*  

Śm eysi C e sa rP w o  Jch tn o śćf w  to w a rz y li w ie 

A r c y  jK-żąt Jchm oęć,

0 4  grainc tureckich od b łerim y nod d, 29 

u  m niemal tak smutne w udom  ■*»*.. iak z Sc* 

D om ingo. P od ług nieb b y w si d ow od aoy w  

Szabaczu  M ufla aga i D ego , w p ad li d. 13  z  

zw erb ow an e mi p rz e *  fiebie 2Ó&0 ludzi ik lego  

m iafla , i w yrznęłi bez ró żn icy  co ry lk o  #4r- 

d y c t a ł o ,  m ę ż c z y z n y , k o b ie ty , dąieći i-.-fUrw . 

co  j e ,  t a k ,  iż  iak  m ów ią * r - » t  ich v ś d t k ł o ś c l  

nie u szed ł, chyba p rz e z  dob-ow okrą i  u .ierć w e 

S aw ie. Czerni i i t o r g i  d ow ied ziaw szy lię «  

tem okrucieńfiw ie , • pobiegł d , f #  z z n a e w g  

cz ę ścią  p ow fiah cow  zgtnśoi Ąę nie.winaey  

k rw i s w y c h  rodafcow . B< kjrpwi b a sz y  nic o  

sw oim  przedflęw w ęcm  m» m i ł , i  n ad  

ftoiąeemi przed fik > - a  lena p o^ llańcaru i zd ał  

kon jm eid ę C zarop iiow i i Janko. T y m c z a 

sem  nadeszła d- * O w ia d e n jo ść , żę  dnręm qy  

i c ;o  z a m ia r , poniew aż m ord ercy p o sk o u cz o -  

n ey rzęai i  w y d o b y ciu  zakopanych  r  te rie r , > 

d z y  sw oich skarbów  ,  rp itszu o  do b oscii p« 

sali,
Z  Lnndynu d. 19. Sierpnia.

C z ę ś ć  ek wipaźu m ianow anego dę P e te rs 

burga am b aflad ora, lorda G o w e r a , iuż z G ra -  

vnandu udała fię do P p tersb u -g a ; on sam  od - 

pł> nie w krótce na fregacie z  Jirm u tn . T o 

w a rz y s z ą  mu F .  P o n se n b y , isk o  sek retarz  

am b.,ir d y , a P . S tew art iaho pry w atp y  sekre

ta rz .
Z  S u ry  na m y p op łyn ęła angielska esk a

dra z  2000  w o y sk a  p rzeciw  M arty n ice  ,  g d z it  

iu ś A n g licy  zn aczn a zgrom adzili f ily .



Ł otd  M elw ille (minifter marynarki) po- ści. ftayd aley  posawaiąca fię fregata poftrze-
iecbał doR am sgate, gdzie z Lordem Kelt od
praw i naradzenie o ważnych interefiach.

Z apew aiaią , że jenerał Moore obeymie 
io w o d ztw o  nad w y p r a w ) , która przeciw 
brzegom francuskim dia dyw ersyi ma bydź 
przedfięw zięta. Nasze pisma mówią nawet o 
4 w ypraw ach, kfór# przeciw  bollendcrskira, 
tian dryyskim , rqipem Francuzkira portom <Łc. 
yrzedfięwziętc bydź maią.

Z  Paryża d. 21. Sierpnia.
Monitor umieszcza nafłępuijcy lift adaii- 

fała GantheaUma do miniftra marynarki:
’ ’ W  liście moim pod d. 2 Sierp: doniosłem 

J W . P an u, o w yyściu  uważalney eskadry, 

tudzież, iż w lro is e  2 tylko nieprzyiacielskie 

fregaty odkryliśm y, które fię przed naszemi 
cofn ęły; ale domyślałem llę , że nieprzyiaciel- 

•ha flota znaydow ac fię musi nie daleko w y 

sp y Q ueflant, i tam bardziey fię w tetn utwier
dziłem , gdy d. 2 w  wieczór słyszałem  w y - 
ftrza ły  na m cra^ , co ieft p asp jftym  A n g li

ków  znakiem , aby fię flota zgromadziła. W  
■ocy z  2 na 3ci mieliśmy fię zaw sze na o- 
flrożności, i zaw sze  gotowi ftanąc w  Goulet 
lub wrocic fię gc, Breftu. D. 3 z rana odkry

to przez mgłę 5 żaglow , któreśmy za 2 lini- 
iow e o k rę ty , 1 fregatę i 2 małe woienne 
ftatki w zięli. W ia tr  b y ł zasłaby, aby fię 

pod żagle puścić; ale w szyftkie D:;sze fregaty 

odebrały rozkaz uważania tey a yw iz y i, Nie- 
przyiaciel gonił t^ ż e  nasze okręty, a w ie
czorem uważał nasze ftanowisko. Ośmdzie- 
fiąt armatuy okręt zb liżył fię nawet na iedcn 
vryftrzał do naszcy eskadrj'. T o  przekonało 

mnie o nadciąganiu w iększey od nas iiły . Tak 

sa ś  wieika była  m gła, że  ledwie o milę moż
na było  dollrzedz okręt. Fregaty miały r o z 

kaz płynąc za nieprzyiacielską dyw izyjy  1 

odkryć przed noc) jfiły  nieprzyjacielskie. 
[W szyftkie lifliiow# okręty fld ły  W gofow«-

gła nieprzyiacielską flotę , z  15 żaglow z ło 
żoną, która przeciw nam płynęła. Już była  

noc i spodziewałem fię , także będzie tak ciem
na , iż będę mógł ukryć przed nieprzyjacie
l e m  nasze ftanowisko w szyftkie w ięc okrę
ty  ruszyśy^pod żagle. W iatr b y ł za  słaby, 

doc cięmna i mglifta, iż zaledwo mogliśmy 
widzieć brzegi; mimo to iednak w  nay w ięk
szym  szł® w szyftko porządku i o godzinie IO 
ftauę’iśmy bez nay mflieySzey Szkody na ko
twicach w  porcie brefteńskim. Nieprzyiaciel 
w yd aw ał w  nocy rożne t u t ,  w yflrzałam i s  
armat.' Nazaiutrz rano pokazała fię nieprzy

jacielska flota w liczbie 19 liniiowych okretow, 

wielu fregat i korw et. U w ażana eskadra za

w sze znayduie fię wgotowości do w yyścia  
pod żagle za pierw szym  znakiem , i możeż 

J W .  Pan bydź pewnym , iż. w szyftko  zrobię- 

my co tylko w  tey mierze będzie niożoa.
Podpj. Gdntl^aume. ,,

Z  Orientu donośi w ice admirał Theve- 

nard miniftrowi m arynzrki, że fregata Karoli
na o 52 armatach i 400 ludzi pęd dowództwem 

Don Fedro Peira de Leite , d« 7 p rzy b y ła  do 

portu w o ln o ści, i tego dnia wyfiadła z niey 
na ląd marszałkowa Latm es, żona ambaflado- 
ra naszego w  Portugalii, z  dwoygieni swoich 
dzieci. Szambelan Don Lorenzo de Lima , 
nadzw yczayny portugalski ambaflador do po

winszowali a Cesarzowi wftąpienia na tron, 

don Fernando de Lima Inat iego» den Fernan
do A lv a ro , sekretarz ambaflady, i kawaler 
de,Belło B royn er, wnuk ambafladora i radca 
Jegacyyny, wyfiedli tegoż dnia na ląd. A111- 

baflador zapewnił mnie, że "5Cżę Regżnt Por

tugalski oddał tę fregatę do dyspozycyi P an* 
Lannes, aby na niey do Portugalii powróciła. 

Ambaflador i dowodzca fregaty zdaią fię bydź 

dosyć konteoci z  naszego przyjęcia.

Podp. Thevenard.



W ic e  admirał Villeneuve Bapisał oo mi* 

niftra marynarki z  okrętu \Jejeftpeiix w  porcie 
w y s p y  A ix  pod d. 4 t. m. —  ” Otiegday yrv- 

s z ły  okręty Gctnmapts i Suffren ,  fregaty A ?-  
mrds i Chwała pod żagle. Od kilku .tui w i 
dziehśw y pod nas.zemi brzegami kilka ąngiel- 
akich fregat. Nasze okręty odpędziły ie , ale 

wkrótce poftrzegły 5 nieprzyiac!elskich okrę
tów  i pow róciły do portu. W c z o r a y  poka
zało  fię 5 meprzyiacięUkicb liniipw ych okrę

tów , 2 fregaty i 1 korweta.

Podp. V*lU neuve.,,
W ic e  admirał Łatoucbe Treyille doniosł 

iiiitiiftrowi marynarki pod d. 7 t. m. z okrętu 

Buctntaurus w  porcie tulofiakim f co naftępuie. 
” Donoszę J W . Panu, że d yw izya  pod r o z 
kazami kontra' admirała D jmanoir po 4 dnio
w ym  krąseniu powróciła znow u do portu. 

T eu admirał doaiosł m i, iż uftawic/oe c z y 
nił obroty, i ; e bardzo b y ł konteat z dokład
nego w ykonyw ania obrotow przez kapitanów. 
T a eskadra trzym ała fię uftawieznie w  odle
głości 6 do 7 mil od lądu, Nadbreioe pn«Wi 
ezn aym iły  o pokazaniu fię 6 njeprzyiacięlr 
skieb okrętow, kazałem w ięe irszcze Neptu

nowi w y p ły n ą ć , aby nasza eskadra w y ró w 

nyw ała nieprryiacielskięy file; ale nieprzyia- 
ciel nie zb liży ł fię , ftuł zaw sze w  południo
wo-wschodniey Iłr.onie.

Podp, Latouche-Trevrlle. „  
Święto Napolejua będzie aa p rzyszłość 

uroczy ftością orderu łegii honorowey,

Minifter woienny w y zn a czy ! dla arty- 
Jerytłow w  la Fere rożue nadgrody. Ten któ
r y  naylepiey celuia dodanie 1200 fr. i na

zw an y będzie pierwszym  firzelcem pauftwz.
Przed H<.wrem krąży 9 lim iowych okrę

tow angielskich, a przecię kapitan Daugier 
przepłynął szczęśliw ie *  flotyl | z  [Jawru do 
Boulogne.

M arszałek Murat w ybran y zoftał z  de

partamentu L ot członkiem do ełałt prawoda
w czeg o , a b y w s z y  hrabia Salm -D y c k  t  de
partamentu Rony.

Miafto Dunkierka otrzym ało także w  po
darunku portret cesarski.

Z  Kunftantynopoia p rzyb y ł tu turecki 

gouitc.
Prefekt [departamentu, w y ższe g o  Renu 

P. Desportes : t mianowany członkiem hono

ro w ey  legii.
Dopiero na pociądku przyszłego m lifij- 

ca ieft tu Cesarz na powrot spodziewany.
Spraw uący ro fly y sk it  intereffa P Ou- 

bril nie otrzym ał jeszcze odpowiedzi na sw oia 
ultimatum.

C ześć flary monety naszey przed ro

kiem 1766 b r y ,  a osobliwie pół korony (  pe- 

tits eous)  i 2 4 , 12 1 o soldowki maią oydż
przebije.

Radca ftmu Lacuóe ieft miancwańy rząd
ca politechniczny sz k o ły , P. W a rn y  prow izo- 
ren liceum NipoJLenni, « profellor TUtbaut 
prowioorawr ficeu n werlTiT^fUrgo.

W  preitoblu ma b y d i k,w -derow i B l-  
y a r d , zwanemu bohatyrem bez boiaźni i n a 

gany, w yftaw iou y  ponnik.
W  Paryżu w  warsztacie P. G eltnga robią 

teraz na koronacy \ Cesarza przepyszną kare
tę (łanu. R y s  tey karety zrobiony ieft prze* 

nadwornego arcbidekia Percier , pod okiem na
dwornego koniuszego jenerała Cauliacourt. N * 

drzwiach maią fię znaydow ać herby pańtw a, 
a w y ż e y  korona n* w zo^ korony Karola W .  
Zew nątrz cała będzie medalonami p rzyozd o

biona, które powiązane łańcuchem z palm. bę
dą w yftaw iac departamenta. Inne części po

w ozu  będą pszczołam i i iunemi alegoryatni 

przyozdobione.
Sław ny w ędrow nik Humboldt kazał u- 

mieścic w iedney gazecie w  Bordeiux nartępu* 

tący lift, względem  artykułu z  Baltimore, ty -
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ęzjteg o  flę iego podroby i o i o l y , » powto- s e l l i , g d u t ią uJerzeiictti we w s z jftk i a dzw^a 
tzonego prze2 gazety francuzKi.ę: ny &c. powitaią.

" A u to r  M u  jł Baltimore tak kórzyftnie Relikwiie w  katedralnym naszym koście-
m owi 9 moich pracach, fzeby go niertnl o flron- Ie , o których kilkokrutnie tuż była r a o w i, z 
nictwo co do moiey osoby obwinię możną. Co kióre niedawno pokazywano ludowi, który w  
do czyn ów  powinienem tu zwrócić ieden błąd, liczbie przeszło 5 7,000 dusz zbiegł lię b y ł dla 
k ió ry  m ógłby fię r o z e y W ź  po inftycn gaze- ich w idzenia,  sl.ładaią fię z  naftępuiących 
tach. Nie \syszedłem na sam szczyt gory  rzece y ;
C hiraboiaza; ale ina.ąc sprzyiaiące okoliczno- 1} Sukienka matki Jlożey M ary i, którą
ś c i , doszliśm y 00 5031 Sążni w ysokości, to miała na sobie, gdy urodziła Pana Jezusa. 2) 

iefł blisko o 3000 ftop w y ź c y ,  niżeli dotąd Pieluszki w  które go powiła. 3) Sukno po- 

w ynieliono na góry  narzędzia. R zecz tę do- ło.sone nt ciało Jana Chrzciciela, po ścięciu ie- 
nicsłem ib i inftycutowi francuskiemu, A r ty -  go. ą.) $nkuo, którym przepasany b y ł  Pan 
kuł z Baltimore wzm iinkuie także, iż porzu- Jezus, gdy był.na krzyżu. T e  cztery sztuki 
n w s z y  domowe w ygod y i łask i, które mi noszą nazwisko wielkich relikw iy. LWiey 5 )  

mnie rząd hiszyańąhi osobiście za s z c z y c ił, puszka z napisem wiadom ym : N oti me tange- 

zapuściłam fię do kresu świata. T e  w y ra z y  re. 6) Koniec ćw ieka, którym  na krzyżu 

mogą niejednego w błąd w p row adzić, W ia -  b y ł przybity Zbawiciel świata. 7) Kolec od 
dom o, iż w roku 1799 przybyłem  tylko do cierniowey korony. %) K aw ałek pow roza, 
M idrytu w  celu proscenia dworu o pozwolę- ItN rym ręce iego związano. 9 ) Kawałek trzci
nie czynienia moim kosztem w yszukiw ań w  śy  , którą go w yśm iew ano, za berło mu oue 

cbszem ych o,adach hiszpańskich. T o  pozwu- J.iąc. j o )  K aw ałek gąbKi, którą go napa
lenie udziełome mi jieHało z  tą przychylnością, w am . j i J  Pas iego skórzany. 12) K aw ałek  
n k ą  fię wiek nasz z a s z c z y c a , i ktorey win- chuditioa ocierania potu iego. 13) D w a ka
ni‘.my nagły yrzrolt wbdoąiosci ludzi ich. w ałki krzyża w  różney oprawie. 14) Część 
K ról Jmć katolicki, którego obchodziła po- mała napisu krzyża, 15) Nieco włosow M łt- 

myślność noiey  w y p r a w y  , raczył mnie nay- ki B >ż»y. 16) Jey pąsek. 17 ) T w a rz  ie y
-wspanialszą zaszczycić prorukcyą, i za pomocą w yryta  na kamieniu przez S. Łukasza, ig )  
tey łas^ i, kłórey mi przez 5 Jat mego bawię- Część ra nienia llarego Simeona. J9 ) Nieco 
nia w hiszpanskity A m erjce  nie przeflawał u- w łosow  § .jM a  Chrzciciela. 20) Trochę zie- 
d zielać, mogłem czynić postrzeżenia, z  któ- 1 * k r w ą  S. Szczepana zbroczoticy. (Skarb  
rych może niektóre wartaę będą zartanowie- ten oflatnf, iakn t mlecz Karola W .  tudzież 
ma badacza natury. —  Podp. Humboldt, ntiążka Ew angelii, b y ły  d. 15 Paźdz: 1798

Z  Akw izgranu d. 13. Sierpnia. r. wydane Cesarzowi Niemieckiemu, iako In-

W  tych dni ich odwiedziła Cesarzowatu- sigma R zeszy niem ieckiey.) 2 l )  Zebro S.

te y szy  inftytut dla obogicb, i odtąd otrzym aj Szczepana. 22) K ości S. Z ich aryasza, oyea 
nazwisko inlłytotu Józefy. J*»a Chrzciciela. 23) W ło s y  S. Bartłomieia.

D . 15 znaydow ja fię na Te Denm z po- 24) Z jb  S. Tomasza Apofioła. 25) Ogmwo 
w o ju  urouzin C esarza , 1 w  w ieczór na balu.-łańcucha, k tó iy m  b y ł  okuty S. Piotr A p ofto ł.  

W  poniedziałek przypatryw ała lię polowaniu 26J Njeco manny czyli uhleba niebieskiego. 27) 

w laska B-jrcetty. D . 231, ni. uda fię doBru- Nieco liścia i kwiatu roszczki Aarona. 23)
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Ząb S. K a ta rzyn y , tudzież flaszeczki o l iw y , uczynili przełożenia, i e  dwor wasz zjw  iefił 
która z ie y  w y p łyn ęła  cjała. 29) Kości S . to ieszcze do czasu. T y m  czasem K ro lo w t 
Speus. 30) G łow a S. męczennika Anaftaziu- rozkazała, a ż:b y  rozrnor dokładny t y ł  u czy- 
sza. 3 c) Kości S. Leuparda. 32) K ości K i -  mowy o  Itiair teraźniejszym  skarbu, i poda

rcia W .
Z  Wenecyi d. 13. Sierpnia.

Podług liftów z  Rzym u brewe papiezka 
■ie tylko ty c zy  fię przywrócenia jezuitów w  
krołeftwie neapolitańskim , ale i w e wszyft- 
kich kraiacb , które tylko będą chciały p rzy
wrócić ten zakon ,  zoicfiony przed 3p  laty 
przez Klemensa l i  IV . Brewe t f  podpisał 
O yciee S. 31 Lipca ,  i zaraz tą kardynał Ruflfo 
odesł J  do Neapolu. M ó w ią , że  w  tey ftofi- 

c y  i w  Palermo w S y cy li tuż są dwa l.oJfegihr 
jezaickic urządzone. Dodaią,  że i  Kroi H isz
pański żądał ich przywrócenia.

Z  Amflerdarm* ii. 2 1, Sierpnia.

W s iy ftk ie  wiadomości zgadzątą fię «ft 
t o ,  że Cesarz Francuzki' pofy nie wróci z  rad 

brzegów  do P a ry ż a , poki wieHia w yp raw a 
■te w y p łyn ie  przeciw Angin Na początku 
W -ześn ia  wliądzie przeszło na 2 o » ^ «dwvto w  
zóżnego gwunka do 150,ta jo  woyska ,  nie- ra- 

ekutąc oboz^ pod Z ey _t, który do teaclA iey  
w yp raw y ■»hży.

Z  Kenta  «f. 7 , Sierpnia,
Seym  fielwecki dnia 3, r. tm zakończył 

sw oie poi edzen a. Na ©ftarniatrr polred seniu 
(  ąjinym  }  potwierdził układ: zaw arty przez 
Kommiflyą- deputowanych t roin.ftretr cesar- 
zl.i n ściągr.iący fię ao wydiawankt solić k ry- 

tninaliftow. B yła  fctkże uczyniona p/oęozy- 
«ya względt m w ydaw ania d-aewer aw ~r k c z  
ic jcn  r(ie zezw olił n» fo.

Z  riarrncyi d~ 3- Stefym a.
Rząd krokftw a Etruryj f ra  epędżetrr 

w y d a tk ó w  krajowych ,• osądził bydż potrze
b ą , uftarwwic podatek dość w ysoki ftrpfa- 
K u p c y , na których ren podatek spadał po 

w irkszey c z ę ś c i,  u k  mocne wzgijdeui niego

ny iey z a ft łł  do rozirząś.tienia.
Podług liftów 2 Pcrto-Feiraio , prac nią 

tam z  nayw iększą ufiloośc'%, nad obw arow a
niem różnych punkrow miafta i w y s p y . O p*- 

truią fortecę w  żyw ność , rozftawuią armaty 
po wałach ,  i czckaią na pofiłk. no we r  oysK 
francuzkkh* Uhządzeiśa te ,  cfodatą lifty, są 

tylkę przedfięw zice dla oftroźności. przeciw 
fiłom nieprzyjacielskim, znaydiiiącym  fię rera* 

La morzu śródziemnym.

Stany w y s p y  Sardynii zgromadzone by- 
|y  tey wiosny# Cel głów ny 1ĆJ1 obrad,, b y ł  

podatek n adzw ycżayojr od intrat, r» wnios

kiem K.óln. Stany ze zw o liły  na niego, Dw 
23 Kwrewia w y s z ło  urządzenie królew ski* 
ftosowtye do tego. Podatek ten w yniefit rotat- 
nie 41x1,000 liw row  sardyńskich.

Z  M e.iyalwmu  -aL im, W 
Ł W w *  tm aas-ttowarzj-ftwo uczonych n» 

wytłumaczenie fcłatij cjmycti autorow niemiec
kich- ,  i  ktÓ« zaczęło  iu£ 'prace sw oie o£ 
wytłóm aczem a dzieła Zimmermana, o Dumir^ 

na-odowey. R a roztra»sanie dzieł literatury 
w całey Rzenltey w ło sk ie j, poftatrowiotn ieft 

magtftratura vr naszym- mieście-, r  trzech osob 
złeż&na , poddana częścią miniftrowi interes, 
zagj\ częścią tninłftrow 1 dozor maiacemu , nad* 

iprawowamein obrządków religii. D o te y  
magiftratury należy cenzura tn yw yższa  w  ca- 
tey  R zepitey w ło sk iey . Do niey przycbodteąt 

zapytania w szyftkie i  w ątp liw ości,  sprzeczki 

wszelkie Lskargi autorowr dnm arzy & c. ;  v y -  
d.ue opinuą tw o ią  w  rzeczach ważnych ,  a v r  

razie niezgrdzenia fię rzłouRow, odsyła spra

wę pod wy rok miniftra.
O J Menu J . 31. Sitrpma.

~w pry bur w  Sw W fjcaryi s i m o * '
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Wwźnietcę , a b y  respalonym żelazem przsbito O negdiy p rzy b y ł cc takie z  P yrm oM ł 

m c i ę e y k ; lec* sąd appelacyyoy zamienił pruski jenerął lejtnant Bliiber z  sw om  synem  
ną -karę pa -odprawienie publiczne/ pokuty j adiutanreuf P. G oltzem , i b y ł  przyronmjr 

przed glownemi d « v u m i  kościoła katedra]- uróczyftenfU przyjęciu Nalfępcjr tronu Duń- 

*ggo. zkirgo-.
W  dniu obchodu urodzin Cesarza , pierw- "W ykonawcza kouim ifly* w ydała w e z o -  

* z y  raz odprawiono nabożuńjłwo y* znis*- ray  naftepuiące pismo 4 o w szyftkich  uczę- 

ezonym  pod czas woy-ny przepysznym  ko- dow i magiftratow;
ic iiłe  katedralnym w  Mognncyi. ” G dy P. Marszałek Bfmidotte uakazal

"W miafteezku Pfiffenkpffen prey Mana- aby w szyscy  zbiegowie pruscy, którzy do 
ofiadł przed kilku laty pa-iornpc, który tego kraiu przybędą* zaraz kouimendotn pru-

*  różańców i koronek ledwie nęd*n* sw oie skiani wydanemi byli ; zaleca lic  przeto z  
ż y c ie  mógł -opędzić. T eraz atoB ftk  wiele wyraźnego ruzkazu P. M arszałka, aby w s z y  

tóorą iego towaru do Prznoyi# * •  zsczeaa -do scy urzędnicy , Saw ftrąty i u rzę d y , ieżeli" 
anąiątku przy-choJzić., . przybędzie do ich dyftryktow  iakt zbieg pru-

EleWtorAwo hądełpki^fla JJI kwadrato- s k i ,  donoiiły natycbnuaft o tem n ajb liższe/, 
oryeh sadach m? £32,794 dusz lw aości V i 4&Ó kouamendzie fra"^ w k iey , przyczem  zapowie- 
pafefiy, ,,W  c»iym ty^ .k rą ta ' *e*ydoie* fię dział P. M arszałek, iż urzędy lub ich podle- 

Ąjf. miaCtw 4# m ieftecrek,  8^9 paia/iy  , kilka gli za pierwszem zaniedbaniem będą surowo 

*etdwosem  a &  kar»erąiayc.h dobr. . JSfa kw a- ukatanetai, a za powtorzonem służbę utracą. 
jira ion ą  milę w ypada 3304 lo d zi, co ietł Z a  drugim pismem teyźe kommirlyi K
•  W  4  lnAw4eią  ̂ . na**a dy liry k u  24 kom 5 letnich doliawić dla

Z  Hqn:w4rp 4 , 24. Uf-rf i* .  ł a z i j  frw cuekiey.
W c z o rą y  pezyśytf tn , Naiłępca tronu Ź  Berlina d . 25. Sierpnia.

D u l*k ‘e~o z  całą fam ilią i znacznym or^za- Gabinet tu teyszy  uwiadomiony zoftaf

kiom z P yr nonui. P y ł przyym ow aay w y -  przez tuteyszego Cesarskiego posła hrabiego 

Areałami z armat i iouerłm i w o j skowemi. Metternicha, ze  awor W JedeL»ki iizńlf Frau- 
T r z y  moone odd/iały (lrzelrow konnych, iat- cuzkiego Cesarza.
d y  i aWyleryftow wyipehały jio -y ć  daleko Angielski poseł p rzy  Porcie P . Arbuth-

«* •przeciw niego, i  otacząły jego, powoź aż not wyiechał ftąd do Konstantynopola , a hra- 
d e  psłaen macazt tka B eT ad otfa , do którego bia Pierrepeit do Drezna, 
w y lia d ł. Tam  powitała go cała jeneralność "W Sixonii odwołano oboz re v .iy n y , 
Trancuzka i  ziid ł śniadanie. Przez cały  fen ponieważ Elektor Jmd chce koszta, iakie na 
przetiąg czadu fta ły  przed pałacem w  para- ten. oboz b y ły  pi zeznaczone , obrocie na w y -  
dpie 2 kompanie grenadyerow , j janczarska nadgrodzenie choę w  części poczynionych 

m uzyka przygryw ała. M arszałek Berna- szłud  przez w ylew  Elby?, 
dotte, który ziecbał umyślnie * Uerreuhansen "W Królew cu w y sz ła  X"rą/ka w drukar-
oa powitanie K rólew icza, eoftaw iw szy mu ni N ikolow iusza: j femanutU Kanta ojtamie
sw o y  pałac. od;ecb*ł ram. znowu. O  godzi- dni wniem ieekiai ię z y k j.

nie 2 po południu pnścił fię K rólew icz pr*y Z  M anhtium d. 20. Sierpnia.
tey  lam ey eskorcie i  w yflrza ła th  t  armat yr Jłrzebiegaiącj z"W  iedoi. do f a r  j  ża d w a y

dalszą podroż.



tc fic y  . oddali Cesarskim posłom -w Szw abii' Senator JórefFrave£B polichał do P a fy to .

okólniki j patenta o dziedziczne m Ćesarfiwie Senat jfoftanowił w  teraźnieyszey nad*
Auflryackim . Patent ten jeił iuż także n* fran- Z w yezayn ey  potrzebie krain zaciągnął: prze* 
euzki ięzyk  przełożony. przymuszony pożyczkę pewną summę pienię-

Hanowerscy ©IBcyerowie weszli w słn ż- ijgy , i oraż da'opłacenie p row izyi od tycb- 
bę badeńską. W  służbie wirtemberskiey znay- pieniędzy p o d w yższy ł na lat 3  cło w y w o zo *  
duit ich fię iuż także Wiele. We od o liw y.

^aftępca W irtem berski bawi teraz, Z  Hagi d  2T.  Sierpnia.
podług oflatnicb doniefień,' w  okohcach L y o -  Jenerał Marńiont znayduie lię znowu od

* u- d. 17  w  obozie pod Z e y ft , gdzie d. 19 ob-
Słychac, że Król Szw edzki wjriedzie At chodzono tfrodżhiy Napoleona. Fr*ncnzij|<fe 

Sierpnia zISimfenburga i uda fię proflo da ambafTadnr, masz nrimlłer w oien n y, wiele W* 

Sti alsundu.' rzędnikow fta nu zn ajdow ali f ię ’^  tey  uro*
Z  Kopenhagi d. 25. Sierpnia.- czyfloścl.

 ̂ T u teyszy  pruski poseł baron Senft de W  tych dniach odwiedzili tak ie  o b o ł
Pilsacb , doatosł naszemu dworowi o życzenW  p o su w ie  , VoliV^S*T i  pofn^tffskł'.

K róla Jme Pruskiego zaślubienia swego brata “  ?K e d y  V o y s k a  z tftwzu pocT Z ey* w f i t r *
Xci_a Henryka z nayuiłodszą ^ żn iczk y  Naftęp- dą na o lt/ęty , ' iesałc/łT-7 u ii wiadtdno 1 d t  ~ 

c y  tronu , Ludwiką Karoliną.' Z  powodu te- wszelka żnSyduie 1»ę gotowość rza p e w n ła lą , \ 
go zamęzcia będzie d. 2$ t. ni.- w ie lk i scbadz- ze iazda z kóantf w  ą gadzina A  -moic b ydż 
ką u Króla Wf zamku Fridr^chsberg. właifowana.‘ * t- . :

X ż ę  Nafrępcd tronu dopterły w f t^ fz ie r -  Przeznaczonym  do w t nM B 1 ^IB ^ tro w  ,
niku ieft tu z  .sw oją, fam ilia aą p o W rt^ ^ o ^ p o d v f olorftf f Ó W f W y  f ^ o ^ z ą  Jzili. 

d a w a n y .-  ffoztHdife fftadowmJM!
U flaw iczae słoty w  tym mie/iącu odbie- Prowincye WielkWy TtżepłSfy w  'ffófoa-

raią tu. nadzieię obfityc^ zuiw  w  tynf roku, cney A ó te iy c e , ubiegaj fię iedna nad drug# w  

l  l iw y  po zabierały i popsuły na polach wiele’ wydoskonaleniu ednlBcyi m łod zieży, iako
ty ł* ' nayw ażnieyszey podpófy krain na p rzyszłość.

^ Ż r e m y  d . \ f .  Śierptitiit Prawodawdztl izba KaTblihy ołfazała W ? w o - •
Rozpuszczona przez wiele zagranTcżnych W  urządzeniu la k ’ whtld pokłada nadziei w . 

gazet pogłoska o zgw ałczeńiif przez Jłoiąęie w  dobłey etlukacyi, WfZ łrtórey ani kray, ani 
pęb.Iiękęsci francuzkie w oyska. neutralności .0- wolność" obywarelska utrzymać fię nie może. 
kolie naszego miafta, iefł zupełnie zmyślona. Poftinowiła na ten koniec za ło żyć w  każdym 
Stany hanowerskie żądaią <yd naszego mislła * *̂ 9* kantortow szk o łę , a na wy.ftawjeaw do-
p e ż y c zk i; p rzyb y li tu w  rym celu radev U -  ^  **U ln eS? w knidym  kaptonte w y zn n e zy -  

n • t,. ,  raucy  ł* no io o  talarów , dla nanczyctela zaś 150
Brwerscy Bar 1 Hjnfiber, 1 trąd zapćttB^nrłr-'• talarów ; kwotę dosyć znaeżną w k ra iu , gd»®
Sła pow yższa pogłoska'.- r m*ło znayduie fię icniędzy. ,

Z  Genui d. i i .  Sierpnidt Z W  *  "'eoaczecb ■* " spi-
« ,  , ... i . -  ̂ S**ney hillory 1 R te s ty  pod O sarztiti Otonem
Od Kd) u dnf dj$ poKazui^ afiglefsJrie wielkim, profesor V oigW

nie P°dćBiebia- laiPnjskiego' z zaaecną pehay* etfofe/Torem hj- 
»>* s o ^ i e / ż e b ^  d fld fo  t ł A ^ ł y ,  « w y j  w  szkpJe g ło w o e y  Ą s k i e y  m jaa.-

w any.
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G A Z E T Y  K R A K O W S K JEY

W  N IE B Z IE Ł  £ D n i  a

0 pracy dzkcłnney.
D ziś powszechnym teH Jtwyczaietn nau- 

«zać dzieci przez z a b a w y l e c z  to prawidło 
g d y  przeydzie p« wne granice , ma swoie me- 
prryzw oitości. Zw yczayJjaiyieB ia fię pomna- 

• i a  tę -gjstrzelaę-, a jw i. sza zdolność* G d y  
umy i i  dziecięcia w  prhsyi fie raz w  pew ny 
ciąg roztargńienia, traci f i łę z e i rdnia fię ; do
browolną uw agę, rafłępuie lekkom yślność, 
która tj  lko przypadkiem rzec* dobrą wykona.

T o  pobłaż/rie ieft naynieprzyzwoitszem  
k dziećmi ł ż e * o  1 m żysz ą poięraością obdarzo- 

1 nenii. Nadgrody powiemy b}'di roftropuie u- 
tnhrfeowane, a zaw rze P.osownie do usiło
wań i pracy Cożkolw iekny fię czyn iło , ni
czego bez pilności dokazac nie m o ż n a ta  pil
ność p rzyk rzy  fię dzieciom , lecz bez niey 
w szyftk o  byw a daremne. K rótsza lecz pil- 
nieysza praca mniey obciąża u m y s ł, i w iecey  
ćw iczy  zdolność poięeia, niżeli przy kia Innie 
fię niedbałe i dłużey przeciągnione. "W da
waniu nauk należy mieć na to u w ię e : do tego 
trzeba, ażeby dziecię zaw sze znaydow ało 

* nadgrodę ?a swoie usiłowania w tey roskoszy, 
ktdrey doznaic z poftępowania w  naukach.

K to  czyni zn auki zabawkę , przy w ięźn
ie Jo tęgo przedmie to zmyślone wyobrażenie 
roskoszy ; K ro naukę zemienia w p r r e ę , spra
wia do niry odrazę, iedpo i drugie tarninę 
w zroil ośwtictnia. Stronnicy Uczących igraszek 
urrzymu ą , jź  ponęta zabawki uymuie dzie
ciom przykrości. L ecz potrzeba fię zrozumieć. 
Jeżeli w zabawce eie znayduie fię praca , nale
ży  ile możności bawiąc naucfefc: lecz ieżeli ta 
eabawa morduje i rrudzi aż do osłabienia pa
mięci i u w agi» w  ten c2a* w zabawie aie mie-
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ści fię nauka, i ieft tylko rozwianiem  sił fizy
cznych. Uwaga czyni różnicę; ile razy  i l i l  
obudzona , tyle razy dziecię .pracuie , choćby 
fię ni.wct bawiło.

W  pierwszem kształcenia poiętneści, po
winniśm y fię nayw ięcey ftarac o zaftanowie- 
nie uwagi dziecięcia. T o  przedfięwzięcie nie 
będzie tak trudne, ieżeli nam nie wypadnie 
w a lczyc z niesmakiem, pcw2iętym k a nauce. 
Trzeba korzyftać z z ib a w e k  miłych dzieciom , 
ażeby w  nie wpoić Drawdziwe poznanie. O d y  
naprzykiad iw o y  uczeń bućiyei dom z gliny , 
w e ź ft.jd powod do pokazania m u, lak fięro- 
bi dachówka, ceg*a , sklepienie , w :ązaisie. 
G d y  fię tego w sryfikiego u c z y ,  w  ten c z n  
mocno ielt zatrudniony; iego poiętnośc nabie
ra wielkiego zasileń a. L ecz ieżeli ala o sło
dzenia nauki twemu uczniow i, obiecujesz mu 
wy2łacaną karetę, gdy sw oiey pow.nności 
dopełni, ź'e c zy n isz , i nieprzyzwoitym  spo
sobem wzuieczas iego pilność; gdyż potrzeba, 
ażeby nadgrody sz ły  ftopniami: dzieclto ftanie 
fię nieezułem aa dary ni toszczędzane. T a  ieft 
naylepsza nadgrod? , k'óra go ?a.fffa do nauk. 
Niemożna tego nadto powtarzać, iż pow iąza
nie w yobrażeń , nieuchronne w k ażd ey  nauce, 
nabywa fię tylko prz-z pilność.

Ci którz y  w ychow ali d zieci, mogą so
bie w yfU w ię  trudność w powiąż min ich m y -  
profiseych wyobrażeń. T a trudność po wk k- 
sze y  części pochodzi ze złego użyci* w y r a 
zów . Dziecko czoPo nabj wa potrzebni cb 
wyobrażeń do poięcia tego, co w  nic-nauesy- 
ciel chce w p i ic , lecz te wyobrażenia nie zga
dzają l'ę  w  i"go umyśle ze słowami , których 
nauczyciel u żyw a. S ło w a, lak mowi Kondy-

I
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lak , są i lotnym  warunkiem do nabycia wia- przytrudaem
domości; są znakami algebraicznemi, które — -------
służą do rozwiązania w szyftkich problema
tów . Lacendtmine pisze Jo iedaym narodzie , 
u którego liczba trzy  nazyw a tlę podlartarro- 
rincourac. Ten naród po tak niewygodnem 
zad ęciu  , nie mugł daley połapie w sw oiey 
A rytm etyce. L ecz i ten w yraz tak trudny , 
lepszy ie ft , niżeli żaden.

Przyftosowanje słownika do poięcia dzie
c i ,  ieft niemałą pracą. Jedne naucz* fię słow  
bardzo w cześnie, driigie zb yt pozno. N ay- 
mnicysza przeszkoda w  ięzyh u  może opoźnić 
nabycie dykeyonarza doftarecznego do poiecia 
wyobrażeń. D ziecko schowane przy ludziach 
■wiele m ów iących, prędzej nauczy lię mowie,
.niżeli to ,  które żyie wśród osób mało mó
wiących. N ależy uważać na tę okoliczność, 
chcąc sądzie o dzieciach zbytecznie gadatli
w ych  , albo milczących.

Trzeba w ftrzym yw ać iedne , a zachęcać
drugie. A m  z  iedney, ani z  drugiey w a dy ,
nie należy czynić złych  wnioskow o poiętflo- 
ści dziecięcia, lecz trzeba im zapobiegać ro 
ftropnie 1 ciągle. G d y  mały gaduła morduie 
nas swoitm niedorzeezuem szczebiotaniem

, lecz kazali aa to tnieysce wyma
wiać N azaret, ażeby iśc daley.

Inna ieszcze znayduie fig zawada do 
przezw yciężenia, to ieft w yłożenie dzieciom 
znaczenia w yrazó w  um ysłow ych i ogólnych. 
Trzeba ie przyirw yczsiać do przrfta wania 
czasem na tey odpowiedzi; ” Nie mogę c  w y 
tłum aczyć tego słowa. T a odpowiedź bę
dzie ęzęifo potrzebua i częfto wygodna, (ujdzie 
idzie o przedmiot w idoczny, łatwo ieft obi 1- 
śnić dzieciom znaczenie słowa. G d y  słow a 
w yrażaią iakie dział-nie lub czucie, nauczy
ciel może fię ieszcze ftać zrozumianym. Lecz 
skoro potrzeba obiaŚJić ieden z tych ogólnych 
w y r a z ó w , zam ykaiących w  sobie obszerny 
zbiór wyobrażeń iak sobie można obiecyw ać, 
ażeby go dziecię poięło ? Z ap ytay  fię :zło- 
w ie k a , który dosyć czyta ł i m y śla ł, ażrby 
ci dał obiaśnienie słowa cnotj. Gała może 
teorya cruciow moralnych w  myśli fię iego 
w yftaw i. W rażenia iakich nabył w czy ta n iu  
dowcipnego MinderiJUj. przenikliwego Hunta, 
zw ięzłego  Kondylak^, ajym ow nego Stewar
ta , w szyfikie, razem "ftąSą miu na myśii dla 
wzaieittn/egoj fie^ie zziifnia. Co tylko  w  tym  
w zględzie fta fzy  i ryspółcześni pis a ij , razem

pow m niśny go niekiedy zapytać o znaczenie umysł iego oświecać i zatrndniać będzie, 
w yrazów , których używ a; tyu, sposobem przy- A ż e b y  wyobrażenia z ło żo n e, b y ły  ia- 
muszony będzie myśleć i powali do tego l)ę sne U doyrąąJąg<Mi*łow(iekfM potrseeha, ażeby 
prxy*.wycząuć^, Gułowi#!-* eozumny.wirfejSt y  protte Wj*obrazeni« b y ły  u dziecięcia loltładne. 
tw arzy  myślącego dziecięcia w cale r-óżae w y -  P i  winniśmy f i a i h i t i r f  otóajjJmni w y 
razy, nijuli u te g o , k :óre m ilczy, a nic nie obrażefHprod pen. Trzeba lię fiarac, ażeby
my ,li. Dziecię różwhzające potrzebnie tylko 
n ,bycia sław  i m łogu ich połączenia. Lecz 
gd y mu dopomagamy do wynalezienia i u ło
żenia iego słow , zaw sze powinn;śm y bydż o- 
ftrożnemi , ażeby go nie uczynić leni cym  w  
dobieraniu w yrazów . Jeżeli zbiór iego myśli 
nie pomnaża fię w miarę pom ocy, którą mu 
daiemy , wr-nczas w sżyfthie nasze (brania 
p o w im y fię ścągac do tego zapasu.

Po:ecie człowieka , wiele może zależy 
od sposobu, jakim w  iego d/.iacińllwie tłuma
czono mu znaęzenie słow . G J y  dzieć > c z y 
tać zaczyn a, trzeb, ie czefto w lłrzy m y w a ć, 
dla wytłumaczenia mu sło w  od niego niezro
zum ianych, ażeby wiedziało ich znaczen j. 
Nie trzeba zapewne oswaiać go z  metafizyką 
gram atyki, lecz nie należy pozwalać mu dłu
giego czytauia bez przyzw oitych  objaśnień. 
B y ło b y  to poJobn.e c z y m ć, iak pewna pen- 
syonarka, która czytając z  dziećmi ieden roz
dział Hibfii, nie pozwoliła zatrzymać fię nad 
imieniem Nabuchodpn^zęra oiec^ dU nich

w y o a z y  ucznia b y ły  ttk  dokładne. iak tezo 
w yobrlżenia są w yraźn e', a wtenczas ścisłe 
rozumować będzie. N a y w H .sz*  trudność w  
rozumowaniu ieft ozn aczyć dokładnie z n a c z e 
nie w yrazów . M yś.i b y łyb y  prędko porów 
nane, g d yb y  znaczenie słow  zollało śejśle o 
kreślone; loika byłaby wtenczas dokładną u- 
mieiętnością.

Jeżeli dzieci nia poymuią m ow y nauczy
ciela i iego rozumowania, nie zaw sze ieft tego 
przyczyną leniftwg , tępość lub zła W&Ta? 
dzieie się to częścią dla tego , iż (topień uwa
g i, iakiey wymaga słów  znaczenie, przecho
dzi ich ( iły , M ow i on do nich tak niedokład
nie, iż ten sam w y ra z  w z ię ty  ieft czasem z* 
iedno wyobrażenie , czasem za drugie. W y 
magać, ażeby dziecię poięło skład myśli w  
oboiętuycb w yrazach podauey, ieft to żądać 
od niego rozwiązania problematu rachunkowe
g o , którego w jtp liw e są  liczby. Chcąc kie- 
1 awać uw agę twoiego u czaia , zrób roftropuy 
w yb ór w y r w o w ; aic nadt« w aznioyszejo.



Jeżeli icgo jrtie« wMoehauiu Mtłcrodzi ma fię ki i h iuczyciel* edeycląi 
pociechą zfozam ienU , de całą sw cię  uwagę. Niem ożna z.rtanow ld uwagi tego dziecię?
L e c i  ieieli raz lię przekona, iż  niczego n i; c ia , w y rte k a  nauczyciel: gdy chce p cią c , 
zrozum ie, nie da sobie pracy słuchania. Bę- poym uie, -ccz uważać nie chce. Nieftety ! 
dzie miał zapewne mir : uw ażającą, a zto y  go powiedz: nit j .c ~ e , a to z tw oiey w in jr. 
nie firofowano , lecz my.rj i*go daleko od nau-

i, ■.s ssssasa  * j ■■ i ~ r ~ ~ ~  ; i... 1 . —. . , > tr*saaaBaspiii' j .  . -u ~ t  ' a »

D O N I E S I E N I A .

Magiftrat Miafla C .E .  Stołecznego Krakowa wszyftkim  komu o tero w ied zieć należy ? 
tym  Edyktem podaie do publkzney wiadom ości, iż różne ruchome r z e c z y , iako to srebra, 
sunnie, sto łki, pościel, - y n a , m osiądz, m iedz, że lazo , sz k ło , o b ra zy , i inne po niegdy 
Agneszce Kowalski pozollaie na żądanie opiehona małoletnich sukceflorcw P. Kantcgo K ow al
skiego dnia 24 W rześnia o godzinie 9 zrani. poczynaiąc w kamienicy pod Nrern 282 na ulicy
G ołębiey przez publiczną licyt^cyą w ięcey  dającemu za  gotowe pieniądze sprzedaw are beoą.

V ,'szyscy  zatem maiący chęo co z  takowych rzeczy  nabyć maią lię ns m ieyscu i czafie 
W yźey oznaczonym znaydow ac.j <

D rdacki.
Z  Rady M agiftratn M iajła C. K. Stołecznego Krakowa.

D ata  24 Sierpnia 1304.
, Minta.

C . K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G?,'icy! Zachodniey uwiadomiaią ninieyszym  Edytem 
lł«nią Teklg z Jankowskich Elsnerow ą, lakotcż Maryannę i_ Tadeusza K urow skich, z H eleny 
Jan! ow skiey spłodzonych d zieci; !ż Pan Remigian K iełczow ski prośbę swoią względem  zro
bienia Duktu i Rcduktu granic m iędży dobrami Mokrawieś i P rzyk ory  i w t e y  mierze zesła
nia kgmomika i geometry' p rz y le g łe g o , podał, i przyw ołania prędkiego w y ż e y  rzeczonych 
tenże dopraszał fje.

G d y  zaś też Sądoy dla zamieszkania ich zagraniczą tuteyszego sądowego adwokata P. 
H.ken.?zmita za obrońcę ze szkodą i niebezpieCŁeńftwem u lłap ow iły , z  którym taż spra
wa rozpoczęta, podług przepijancy dla G aiicyi zachodniey sądow ey u(l«w y, prowadzona i  

u kj6cp«oi-S dał»t n,apwu»***aii» «Ję ninieyszym  Edyktem , ażeby nadzień dwudziefty czw arty  
W rześn ia  roku bieżącego 1304 godzinę dziewiątą ranną tu ar'sąd zie  Hawili fię , i uftanowio- 
uemu dla sobie obrońcy doku nenta i papiery sw e odali, lub innego sobie obrońcę w y b r a li ,  
i tegoż Sądowi w ym ienili, a pr.iz tych podług prawa użyli krokow , które lię do obrony sw e y  
sp raw y pożytećzneiii bydż zdaią, gdyby bowiem tego uieuczynili i svrą sprawę zaniedbali 
samiby sob;e szkodę może i»ką ftąd wynikaiącą przypisać winni byli.

f)an w  Lublinie dnia 15 Maia 1804- 
K a itta i M i  katow ski, h r. ]'. 

roli.
Ltejlenberg.

Z  Rudy C. K . Sądów Szlacl- Lubelskich Oalicyi Zdchc t/.
Rayski-

M tg ifin t  Miafta C. K. Lublina n nieyszym  publicznym Edyktem w szyftkim  i każdemu 
Wszczególności dow indomości podaia: iż na żądanie sukceflorow Z ykiew iczów skich  licytacya 
ko.uiemcy tu w  Lublinie pod Nrem 86 na ulicy G rodzbiey ftoiącey ntegdy Stefana i K ata
rzy n y  Z yk iew iczow  małżonków w łasney , podłng dzieła Jetasacą i przez każdego porzedni- 
czo lub w  cżaGe licytacyi w R e g iftm irz e  przoyrzec fię mogącego do zł. ryń. 1652 kr. 25. 
Urzędownie osźaCowaney dnia 27 W rześnia 1804 o godzinie 10 zrin a  w m ieyscu magiflratu 
tnteyszego odprawiać fię będzie, gdzie w ięcey ofiarujący nad uftanowioną cenę fiskalną z ł.  
ryń . i6>2 kr. 25 w yn o stąrą, tosownie do uilaw y sądowey §. 436 , długi na teyże kamie
nicy zaDespieczone w szaduśku ceay ofiarowsney na fiebie przeiac obowiązany będzie, cho- 
c)*żby w ierzyciele przedumowlonym zrzeczeniem fię długu zapłacenia przyiąc wzbraniali fię;
•Us tego w s z y s c y  pomiemoney kamienicy bypotekowani w ierzyciele , na tenże term u, ieby
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* iferególnego p rzyp ezw a n.eeezeltiwall, podłog nadwornego rozporządzenia ped dniem 22 Sier

pnia 1797 niniejszym  Edyktem  w z y w a ją  fię , g d y ż  przeciw nie, k tó rzyb y  uapotnienionym 
terminie aiefhnęn , aai przeciwko kupuiącemu, albo tę kamienic** przeymuiącemu, ani do tey  
kamienicy żadnego prawa mieć nie będą, lecz sw oiey  należytośc sprzedarży , albo z  ihdcgo 
dłożniksi raaiątku poszukiwać maią. Dan w  Lublinie dnia 3 Augulta 1S04 roku.

Ensbricht.
Stefypowtki.
Fr. Krfpski.

Z  R ady M agiflratu M iafla C. F . LubUna.
2faszow ski ttk r .

Na dniu 12 t. m. W rześn ia  odprawiać fię będzie w  tuteyszym  C. K . Urzędzie Cyrku- 
•rnym  o godzinie 9 zraua L icytacya Kamienicy na ulicy Spiralnej' pod Nlr. 606sytuowaney; 

vezący  sobie tego kupna, maią fię na z w y ż  w yznaczonym  dniu i godzinie w  tutejszym  C . 
M. Urzędzie zuaydować , gdzie im dalsze kondycye kupna ozoaymione będą.

Magiflrat MiaRa C. K . Stołecznego Krakowa G .llicy i zachodniey ninieyszym  Edyktem  
wiadomo c z y n i,  iż 20 W rześn ia  r. b. o zw y cza y n ych  godzinach rannych i popołudniowych 
różne rńchomości iako t o : suknie, bielizna, pościel, fcoh rizczyzn a , niektóre kleynoCiki, 
kfiążki i różne drobiazgi po zmarłym Panu Dawidzie Kopeckim C. K . Appallaeyynego try 
bunału Kancelliście pozoftałe, na Szew skiey uliey wkanueuicy pana Dominika Oeftrichw* 
przez, publiczną licytacyą w ięcey daiącemu sprzedane będą.

Gollmayer.
Rangfletn.
Łudziński. Z  R ady M a$i(lratu C. K. Slałtczneg o M iafla Krak.

D n ia  3. Sierpnia  1^04.
Hima,

Magiflrat Mi ifta C. K . Stbłeczn :go K-akowa G ilic y i Zcchodniey ni"ievszym  Edyktem 
wiadomo c z y n i,  iż na żądanie Pana Ludwika Kubeckiego przez adwokata K ło f io w s k k , o c z y 
niącego, na zaspokojenie prawem przysądzoney z raafiy zmarłego W oyciecba Saflorskiego i 
ży ią cey  tegoż małżonki Franciszki Sillorski sjm m y 100 czer. z ł. wraz z  p ro w iz ją  i expensą 
prawną należącey fię , licytacja  domu tychże Sałlbt»Ucb w  w j  J« k  ŁŁL pęd ĄR*. 245 (Toijce- 
go Sądów."e pod d lem 17 Grudnia i§02 , ryń. 736 oszacowanego odprawiać fię będzie, do 
ob  ̂ cii którey termin na diieh 27 Miefiąca W rześn ia  r. b. o godzinie 3 popołudniu naznacz* 
fię. W  aTunki są nafłępniące, iako to:

a) K ażd y chec kupienia maiący przy lioytacyi iota część szneunkowey su ńmy iako za
kład’ z ło i ^ć ma.

b) Kupiciel szacunek w ylieytow aney summy w  14 dniach racbniąc od dala licytacy d* 
depozy i u kom portow ić powinien.

w s z y s c y  chęć kupienia maiący na terminie i czafie w z w y ż  rzeczonym  w  Ratarzu im y -  
dowac fię maią. W ierzyciele  zaś pfawo zaflawn nań maiący napominaią fię , aby długi 
fw oie  iakowe na tymże domu mieo m ogą, do protokułu w czafia licj'tacyi w ni*śli, gdyż po
tem do kupiciela żaJrtego prawa mieć nie mogą , ani przy podziale w ylicytow auey summy ża
den wzgląd na tychże miańy me bęazie.

Golltna ser.-
Łódzłhski.-
Fit'l*.

Z  Rady Magifiratu C. K. Miafla Stołecznego Krakowa.
D nia  6. Lipca  1^04.

Flinta.

(Przy dzifityszty Gazecie znaj dusi fit drugi dodatek.)
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W  K r a k o ^ c  dnia 9 . W izcśnia 1804,

D O N I E S I E N I A .

Przez C. K* G ilicyi Zacbodniey Sąd Ss lęchecłi K rakow ski UUr, W alentemu i Mar Jo
annie z wie-nickich Liflowskim  inałAdakom nińieys*y:n EJykiera oznaymuie lię , i i  przeciw 
nim J ikob 4’usecki Jo Sądu tuu/szego Krakowskiego względem przyznać fię maiąci go po
wrócenia Dobr Koftryn z przyległuścianń i zdania kalkulacyi żałobę p o d aw szy , o pomoc 
Sadowa ile sprawiedliwość w ym aga, dopraszał fję.

O d y  zaś Sąd ftinieyszy, któremu mieysce pomieszkania ich-niewiadom e, i gdy może 
wcale w  C. K . dziedzicznych kraiach lię nieznayduią , z  ich ni-bezpieczeńfiwem i kosztem , 
tateyszego adwokata Pawłowskiego za  kuratora poftanowił, z  którym zaczęta sprawa podług 
pilaw y Sądow cy dla C . K . kraiow. dziedzicznych przepisaney prowadzona i rozsadzona bę
d zie ; przeto ouych o tein nimeyszemi na ten koniec uwiadomią fię , ażeby w  przeciągu dni go  
E zcepcyą *woią ro d a ll, » ! b _  d"dinemu kuratorowi swoie prawne doku nenta ieśli lakowe maią 
w cześn u y przesłali, alboii tę? sobie innego adwokata obrali, i onegoż mnieysztmu Sądów, 
mianowali, i z  porządku przepis mego tąk>we środki prawne u żyw a li, któreby ku >ch obronie 
■fyużyre^zoieYnte ujirtryWiH , ile żc s iw k i z idr^iożuWnla p r c W z ą c e , s*mi sobie p-ayp*- 
śac będą mufiefi. T  ,k boWk-m u (ław y na C. f i .  kraie dziedziczne mięt chcą.

• ‘  3taiok J<UUiycH, y ? p .
Miincfi.
JJchock. 

Z  RaUy C. f i .  Sqdow szlacheckich Gi*U'ey» Zachodniey.
IZ  Krakouiie d .  4  Lipca  1804 .

Beck.
7  C . K . Gabernium fire ltftw  G alicyi i Lodomcryi. Ponieważ / *  wsi Starey do C y r

kułu Kieleckiego naleiącey dzielięcia paribkpw , mianowicie.' Jozef f i  jło d z ie y , Jan M .lę ck i, 
Beitedykr B u rzyń ski, G rze g-ra  Kom ornik, Franciszek W fo u a , i drugi Franciszek W ro n a , 
Jacek i Paw eł B id alow ie , W incenty K luska, i Piotr fiaraśnik zagranicę w y s z ło , i mieysoe 
ich przebywania całkiem niewiadome uft: przeto ftosownie do ckoinika pod 15 Czerw ca i~gy 
5. i .  ninieyszYin Edyktem wzywaną r,p publicznie, i do powrotu lub usprawiedliw i«jia fię * 
zwego oddalenia w przeciągu 4 miesięcy pod tym upomuaią fię zagrożeniem , iż  po upłynio- 
Bym (ernłi iie według przepisu pra*ra traktowani będą.

Dan w e Lw ów  ie 26 Lipca 1804.

C . K . sądy szlacheckie Lubelskie G aP icyi zachodniey JPnni Józefie z  Ogińskich Łopacin- 
fckiey uinirnyszym obwieszczeniem w ‘‘adoino czynią , iż adwokat Dederko z 'iępca do spraw 
tnafly krydaluey Michała br-bi Ogińskiego, nwiadamieme o sprawie przez W a c ła w a  Rnżań* 
zkiego przeciwko teyże krydalney uuffie o summę 31451 zł* ryu . 4 gr. z  prow izyam i uftano* 
w io o e y , do sądów tu tiyszych  i  itobą podał, i o pomoc prosił.

G d y  za i Sądytnteyśze dla iey  liewtad^mego mieszkania, oney-tnteyszego sądowego 
adwokata Stefana Chylińskiego z  iey  szkodą i Jtoutoni *ę otrohcę u lU sow iły , r  którym  »ft«.



nowiona spraw i yredle porządku przez uflawę sądową na G allicyą Zachodnią przepisanego 
sądzona i ukończona będzie; zaczem ona nieyszym obwieszczeniem u p o jn a  f.ę , ażeby w  
przeciągu 90 dni dla dania sw oiey deklaracji ftosownie do $ 50 u fh w y  sądow ey, t« fię 
ftaw iła. i przydane nu fiebie obrońcy nowody swoie .iddałs, albo sobie innego adwokata za 
obrońcę w yb rał*, i tego Sądowi wym ieniła, 1 tych wedle prawa nżyła środow , które do 
obrony sw ey  sp raw y przydatneiiii zdawać lię będą ; gd yb y  tęgi nieuczyniła i sp raw y sw ey  
zaniedbała, szk o d ę fląd może w y  niK-tiącą sama sobie przyznać będzie powinna.

D ziało  lię w  Lublinie dnia 3 Lipca 1^04 roku,
Jj. Gołaizew iitt,

Purtscher. 
PoU. 

Z  Rady  C. K. sądów szlach. Lubelskich Galicyi Zachód.
Rayski, sekr.

C . K , Sądy Szlacheckie Lubelskie G alicyi Z achcdniey, jP a n rw  Felisa Łubieńskiego, 
Protha Potockiego i Józetę z Ogińskich Łopw ińską ninieys-ym obwieszczeniem uwiadoinlaią, 
i c  u sądów tychże adwokat Dederko zaitępca do spraw m any krydiin ey Ogińskiego onyclL 
o sprawie przez Jas a ae Rołay przeciw ko maflle krydaluey Michała O ańskiego o zapłacenie 
summy 1230 czer. z ł. za pnu.-yą roczną a iro słe y , 1 napotyui po 123 czer. z ł. roc,'n e płacić 
lię raianych , ullanowioney uwiadomił, i w  ey mierze żałobę podał \ pomocy tą iu  dopra- 
szał się.

G d y  zaś też Sądy dla niewiadomego ich mięszkania onym tuteyszego sądowego adwo
kata Stef ma Chylińskiego obrońcą z  ich szkoda i niehezuieczeulłwi ń i szkodą ulłanou i ł y , 
a  którym ta sprawa porządkiem na Gallicyią Zachodnią przez alfaw ę sądową przepisanym 
prowadzona I ukończona będzie. Z  iczen  oni uinijyszem obwieszczeniem nipo niaaią lię ,  
ażeby w  przeciągu 90 dui do odpowbdai się ffaw ilf, i przydanemu liebie o b ro ń cy  dow ody » 
papiery swoie oddali, albo sobie inszego obrońcę w y  brali, i sądów, w ym ienili, w reszcie ta 
pośrodki podług prawa przedlięw zięli, które do bióay sw e y  żprswy zdawać lię będą; albt- 
fwiem ieieli tego m euczynią, i spraw y sw ey  arauieoBtfą , szkodę, gd yb y  ftąd ialtowa w y n i
k n ę ła , sami sobie przypisać puwiim, będą. D ziało fie w Lublinie J, 28 Maia jSoą.

K aiet. ificfo jo w sk i V . r ,  -  • ' ■ >
D jm astaw ąkt. 
W U dtcK  

Z  R ady C. K , Sądoui szlacht: Labsl. G aił. gachodniey. 
Ri inl.

C . K . Sąd prowineyonalay Szlachecki Lubelski G allicyi Zachodniey, owiadomiaią ni- 
nieyszym  Edyktem JP. W ład ysław a hrabię Branichego > iż K r. Fiskus i menie n szpitali S. 
Ducha w  Koduiu , przeciwko maifie krydaluey zmarfego X tia  Kazimierza Si dechy , i W ła^ 
d ysław ow i ^ ib i  B'an, kie nu w  punkcie praw wolnego mliwu i pędzenia 52 beczek zboża, 
rocznie nalcźąoego, tudzież io o  zł. poi, c. s .c . do sąl->w lut;yszych  żałobę podał, i pfcinoęy 
sąaow ey dopriszał lię.

G d y zaś te sądy dla iego niewiadomego mieszkania, iemu tuteyszego sądowego ad
wokata Stefana Chylińskiego za obrOucę z  iego szkodą i niebezpięczeń^wem u^ ąnow iły, z 
którym  taż sprawa rozp częta podług przepisanego dla G alhcyi zachodniey sadowego po
rządku prowadzona i ukończona będzie. Napo nina lię ou oiuieyszym  E Jyktcm , aby u  drteń 
30 Lilłf-pada 1814 do odpowiedzi fię I ła w ił, i ii4anowione nu dla fiebie obrońcy dokument* 
sw e oddał, lub innego patrona sobie obrał, i tego sądowi w ym ien ił, j oraz tych podług 
prawa u ży ł krokow które fię|do obrony sw ey spraw y pożyteczoemi bydż zdaią* gd yb y  
bowiem tego nieuczyntł, i sw | zaniedbał sprawę samby sobie szkodę może ikką Hąd w y n ik a 
jącą przypisać wiuieu >ył, Dan w  Lublinie dnia 2 Sierpuia i^oą.

B. Gotaszew sst,
Purtscher. 
P M .

Z R ad y C . K . Sądów Szlacheckich Lobe1; G alicyi Zachód:
Rayski, sekr

C .K . tądy szlacheckie LfiBelshfe G alicyi zachodniey uwiadgmiaią oinieyszym  Edyktem



Ur. Stanisławą Ale^androwieza, iż Ur. M»rcin Chrzanowski e" przywrócenie na newo spra
w y  » summę 3201 c e e r .z ł.  11 z ł. poi. 5 jTr> zapadłej do Sąaow tutejszych  żałobę podał, 
i potnuey sądow ry dopr*sz»ł fię.

G d y  zaś tuż Sądy dla tego niewiadomego mieszkania yjfikno tuteyszego sądowego adwo
kata Dederko za obrońcę z iego szkoda i niebezpteczeńirwem u ila n o w iły , z  którym taż 
sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla O ahcyj zaęhodniey sądowego porządku pr®- 
■w idzona i ukończona będzie, napomina fi, onegoż ninieyszym  Edyktem , aby w  prze
ciągu 90 dni do odpowiedzi fię I łą w ił, i uftanowionemu dla liebie obrońcy dokumentu sw e 
©ddił, lub innego sobie patrona obrał, i tego Sądowi w ym ien ił, i oraz tych podług prawą 
u ży ł k rok o w , które fię Jo obrony sw ey spraw y pożytecznymi bydź zdaią; łgdyby bo- 
■» le n tego nieuczynił, i sw-i zanieabał sprawę, samby sobie szkodę może iaką fi jd  wyOikaią- 
ea przypisać winien b y ł. Dan w  Lublinie duij 10. Lipca 1804.

M ich a łow ski, tP. p .
Gruszecki.
Poił.

Z  R ady C. K . Sądów Szla: Lubci. Galicy Zach idniry.
Goci. Reinl.

C . K, Sądy Szlacheckie Lubelskie G allicyi Zacbodniey uwiadoraiaią H aieyszym  Edyktem 
Franciszka X ria  Sapiehę, Emilią Jelst 4 , Karolinę S o ltyk o w ą, M aryannę.Fuzyr.nę; Stanisła
w a Sołryka i Jana M eyznera , iż P. Katarzyna z Paryflow  Potocka, względem dopuszczenia 
e a e W ifi Jo dóbr K ocka o zapłacenie summ 50,00Q zl. poi. 5000 zł. poi. i 45000 zł. poi. w  zło
cie do sądów tutey9zycb , żałobę podała, i pomocy s;,Jowey dopraszała fię.

G d y  zaś też Sądy dla ich-niewiadome,, i mieszkania im tntcyszegu sądowego udwo- 
katą Jozefa Fiedorowicza za obrońcę z  idi szkodą i ńiebespieczeńftwem ulłpnowiły, z  któ
rym ta.! Sprawi, rozpoczęta podług przepisanego dla G alicyi Zachodniey sądowego porząd
ku prowadzona i ukończona będzie. Napomina fię onych tiuiieyszym  Edyktem aby w  ter
minie or dzień i j  Października 1S04 nazn-czonym do oupowiedzi lię lławili , 1 uiUnowionemu 
d li liebie obroery dokument* sw e oddali, lub Itwego sobie patrona uprali, *  teg° Sądowi 
|wy mienili, 1 ora.' tych pod*ug Prawa używ ali krokow, które fię do obrony sw ey  spraw y 
pożyiccznem i b ydź zdaią; gdyby bowiem tego nie uęsynili , i »wą zaniedbali sprawę sa- 
miby sobie szkodę może iaką fiąd wynikniącą przy pisać winni b yli,

Dan w  Lublinie dn-a 16 Lipca' 1804 roku.1 
kaieian M ichułpuisiti, l - P . .

Gruszecki. L
Joli.

Z  Rady C. K. sądów s i I :ch: Luoelskich Galicyt Zachodniey.
Reinl sekr.

C. K- Sądy S»Iacbeękie I - lbelaliie CT^L-yi Zacbo lniey ninieyszym Edykte n JO. Frauci- 
ąekow i X ciu  Sapiehy, J W W . JyrfHu Jelskiey , Kirolinię Sułtykow ey , Miryannie Puzyni- 
tiie Stai isławowi S o łt-k o w i, tudzież reż Janowi M syznerow i wiadomo czynią , że sądowi te
mu Starozakonni M oszko Abraham iwn z 1 Leybns D.iwidowicz o  zapłacenie summy 2328zł. z  
prow izyią żałobę przeciw nim podał i pomocy Sądowey dopraszał się.

Z e  zaś SąJ tuteyszy d'a niew ladomego ich pomieszkania , im tuteyszego Sadowego ad
wokata Fiedorow:cza * ich niebozpieczeńdwem i kosztami obrońcą pofianow ił, i z  tern roz
poczęty spor podług przepisanych na Galicyą Zachodnią pfaw, ukończonym będzie, dla cze 
go wyznaczeni pozwani ńinieyszy m Edyktem upomin rią fię , ażeby w  przeciągu 90 dni do 
excepcyi ftawifi fię , i naznaczonemu sobie obrońcy dokunęnta do obrony służące oddali, lub 
też innego adwokata za patroni sobie obrali, i Sądowi temu o zn aczy li, żgoła wszyrtkich pra
wem pozwolonycn do vbrony sw ey  ężvli środkow, gdy z zaniedbaniu sw ey Spraw y w y n i
knąć mogące slztk- sami p rzy  tsać sobie będą winni.

Dan W Lubi nie d. 16 Lipca 1804.
B. Gołaszewski, 
ł-nhlberg.
M .

Z  Rady C. K . Sąd&w Szlacheckich Lubelskich Gaticyi Zachód.
Reinl Sekr.



O .K . sądy1 azUchechie Krakowskie G fiie y t  z a c h d iie y  Edyktem m nieyszym  publ‘czni«
•  iid o ro  czyn ią: że dobra B ugiy , Dotnaaowizna i •iaski w  cyrku, e ńa teraz Rado nskim le
ż ą c e , W oyciecha Sum irowskiego w łasn e, w  szacunku 29,84^ z ł. poi. 20 gr. otax>wane na 
żądanie Franciszki Surairowski w ee’ u zaspokoić iia su nmv ewinhowaney 3254 z ł .  poi. w  
drodze exekueyi na sprzad*ź publiczną wyftawiooc bedą, do krdrey heyiacyi cu w O .K . aą- 
da :h szlacheckich odbywać lię taaijćey d ziej 16 Października r. b. ieft naznaczony.

W iz y s c y  zatytp na dniu naznaczonym do kupna zuaydowac lię chcący uwiadotniaią lię
•  wnruukach naflępuiących, pod któremi .»obra te sprzedane będą:

1 u.G K a żd y  kupna sobie ży cz ą c y  zło ży  u k w c y ą  wadyum w ynoszące dziefiątą część' 
summy sz icnnkowey.

2do O bow iązany będzie kupuiąry w  czterech tygodniach po akcie łjcytacyi summę sza
cunkową n a y w y że y  ofiarowaną do depozym sadowego z ło ż y ć ;  gdyż in a c ijy  ziego szkodą t 
iego kosztem nowa licytacya wypisaną zcltam e: leJnakże.

gtio N abyw ca dobr będzie powinien przyiąć na liebie w  tniirę ofiarowanego szacunku 
d łu g i, któremiby te dobra obciążona b y ły  , g d yb y  wierzyciele przed u nowioną może awiza- 
cyą  czy li wypowiedzeniem w yp łary  sw ych  sunrn przyi-jć nieeheieli. |

W s z y s c y  zarazem w ierzyciele hypoteką opatrzeni, którzy osobnego we2wania oczeki
w ać niem aią, zwołuią fię tym  Edyktem do podania praw swoich przed lub w  s mym termi
nie licytacyi, a to z  tern obrzeżeniem; że w  przeciwnym razie iuż niedobra ram ę, ale tylko  
resztuiąca z  summy szacnnkowey kwota fundusz aa zaspokoieoic ich pretensyk idanowic będzie.

Dau w  Krakowie dnia 6 Sierpnia i$ 4 <
?f"kób Kulczycki.
j f  i z t f  R ques de Cronenfels.
L.tchocku

Z  Rady C. K . Sądów Szlacheckich Kral: Galicyi Zachodniey.
Beck.

Edyktem nm ieyszym  SukeclToro n Jana Dębińskiego, to ieft: Pani Zofii K on arski, Pani 
Zuzannie D obiński, Pani Agnpszce M iroszewsłu i Pan Rozalii Sncui wiadomo lię c z y u i , źe 
pod dniem 5 Marca 1304. roku "do N ru. 5452 Pani Zuzanna z  BaranowsL.ch Porębska o zain* 
tabulowame praw Swoich do w si Pałuapyc Sądowi tur»y»zeinu proźbe podał u  i że ta prośba 
na dniu d zitu yszym  w  "ten sposob zfezelwowaną zoftała , ażeby tab ula  K-olewska doku
ment* uaftępuiące. ial'o to; dawny Extrakc Donacyi Dobr Pułuszyc na rz ec* Jana Baranow
skiego przed Aktami Grodzkie.mi Nowokorczyóskiem i xeztnn«y w  roku, 1770 pod podob- 
n y ż  z ftrony Zuzanny Dobiński na rze c ' tegoż Baranowskiego z tegoż roku pod B . , podobnyż 
z trony J >annj Stocki na rzecz tegoż Baranowskiego z tegoż roku pod C . , podobnyż Eztrakt 
IntromifTyi do Dobr rzeczonych na r*e< z tegoż Baranowskiego pod D . , pr>d ibnyź Extrakt 
Donacyi orzez Bartłomieia i Antoniego Baranowskich braci na rzecz Jozefa i Zuzanny Poręb
skich z roku . ’ 86 P°d E . ,  do A k t Tabuli K rolew skiey przeniosła, to ie ł w  lianie czynnym  
in  Statu activó Dobr Pałuszyc z'.pisała , i w y ją w sz y  Dokument ten pod E . , który ile iuż p& 
urządzeniu Tabuli w ydan y, szczególnie po preuotowaroa kwalifikowany ieft , inne p o w y że y  
wyszczególnione zah tab u.ow ałt, D onacyą zaś ood E. tylko prenotowała, i z D o n . c v i E ,  
•npplikantke Zuzannę Porębską iako właścicielkę tej ie  połow y Dabr Pałuszyc zapisuj a i 
zainrabulowała.

G d y  zaś zaś Sąd tuteyszy nie ma wicJontosci o ich mieszkaniu, przeto adwokat Pan 
Kryltian z ich szkodą i ich kosztem na zaftępcę uftanawia f ię , i temuż p o w y ż-y  wzmianko- 
waua rezolucya doręczona zortaie.

Oni zatyuł o Rezolucyi wspomnłoney na mocy §. 175 Części If. Uftaw v C y w iln ey  rym 
końcem uwiadomiaią fię , ażeby (losowi ie do 55- I7S > .* 177 5 * 9*5  $  'C ftaw y  C y w iln ey
w  prawach swoich dopilnować fię mogli.

2f. Gawroński , V. 1J. 
jfo ze f Niedob Aski.

Z  R.‘d y  C  K . Sądu Salach. Prowln. w  Krolefiwach G allicyi i 
Lodomeryi. W  L w o w ie  dnia 22 Maia 1804.

R iu er,



Z  Sfrony C . K . Sadu Szlacheckiego Krakowskiego G alicy1 Zarhodniey JO, X ią*ęcia  
Jozefowi Czartory skiemu nin iejszy m Edyktem ozntfynftni: f ię , iż Kazimierz Młodecki przeciw 
n„m u względem oddzielenia i odnowienia granic m iędzy Dobrami M irkowicę i Oromadzice 
żałobę podaw szy, o pomoc Sądowy ile sprawiedliwość wym aga dopraszał fię.

G d /  zaś Sąd nmjeyszjr, któremu m iejsce pomieszkania niewiadome, i gdy może wcaie 
w  C. K . dziedzicznych kraiacb (i? nie zmiydnie , iemu pozwanemu tuteyszego adweżaia. M a
kowskiego z  iego njebespieczeńftwe n i kosztem za kurarora poflanow ił, ?  którym też za 
częta sprawa podług zbioru uttaw Sądowych ra C. K . kraie dziedz;czne przepisanych, pro
wadzona i ukończona będzie; Przeto on niniejszym  na ten Kontec napomina f ię , aby w  
przeciągu dni 90 cxcepcyą podał, albo dodanemu kuratorowi sw , i prtwne dow ody , ieśli 
iakie ma , wcześuie p r z y s ła ł , albo!', też sobie innego zaltepce ob ra ł, i tegoż tuteyszemu Sądo
w i mianowaf, i podług przepisanego porządku takowe środki prawa u ż y ł ,  kióreby ku sw oiey 
obronie za nayużyteczm eysze upatryw ał, ile że skutki z  swoiego spóźnienia pochodzące, 
sofcie samemu przypisać będzie tuufiał. Tuk bowiem ufiaw y na C . K . pańftwa dziedziczne 
przepisane tme i chcą.

2fakob Kulczycki.
j o  ze} de Cronenfels S. P. R- Kawaler.
W . LirJiocht

Z  R ady C- fC  bądow Szlacheckich K i akowskich Gall. Zachodniey. 
Dnia 4 Lipca 1804.

Slaupn.ski.
C . K . sądy szlacheckie Krakowskie G alicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem Panora 

X aw erem u, G a b rye lo w i, i Fe!ixow i Turskim , tudzież kun. Teodozyi wdowie po Antonim 
Turskim , i Jozefowi hiełrzewskiem u , iako sukceflerom ś. p Biskupa, Krakowskiego Felix.a 
T u rsk .;g o , że i ’ m Jtiftyuiin Miedzinski u Sądów ty c h — o zapłacenie snm«Tiy 2724 ryń. 30 kr. 
—  żałobę na nich podał, i o pomoc Sądu, ile spraw,edfcwośc wym aga proiił.

G d y  zaś sądy te , nie muiąc wiadomości gdzie oni zoftaie, lub c z y  wcale w  Ces. K roi. 
pańllwach dziedzicznych zriayduij fię , onym ie Sukcellorom adwokata tutejszego O sław - 
sklego , z  ich szkodą i 'ch kosztem zpftępcą pofłanow lły, z którym  proces ten ftosownie 
di) uRawry  sądowey na C . K . pańftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i ukończony 
b ę d zie , oni przeto Edyktem ninieyszym tym końcem upomiuaią fię.’ ażeby w  czafię p rzyzw a- 
i f y n  to ieft: w  przeciągu 90 dni sami U snęli, albo ieżeli iakic maią prawa swego dow ody, te 
zaftępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali, a'bo nakoniec innego sobie patrooa obrali, tego 
n,dom tuttyszym  w ym ien ili, i podług pr*epfeu tych śrzodkow prawa u ży w a li, które do 
obrony sw ey  sprawy za aayskutecznieysze oisądzą; im czey  bowiem wszelką niedogodność z  
fcaniedbasia w ynikn ie mogącą samiby sobie , podług opiewu C . K . praw , nrzyuisac wiuui byli.

V  epj Kulczycki.
j  >zef de C roncnfelf, S: P. R. Kawaler.

IF . Ltchocki.
Z  R ady C. X. Sądów Szlacheckich G alicyi Zachód: 

f ł '  Krakowie dnia 18 Lipca  1804.
SlaupenMi.

mieysce mieszkania nie ieft wiadome: że Fani Elżbieta 2 fiorkowrkicb iw s re / o  małżeńfhwa 
C hw alibogow a, 2g© Czaplicka u sądów ty c b — o potwierdzenie Lłul.tu granicznego m iędzy 
Dobrami Skrzypaczow ice j  Zoraw ice tudzież Krowria Gora odbytego, i q nakazanie powroce 
n il  gruntów I to ! oderwanych w  tym Dukcie w yrażonych , tudzież oinac^enia tego Duktu 
Kop'cnm  —  żałobę na nich i na Jozefę z  Oiizarow Borkowską matkę tudzież na Tehlę i Ro- 

j  z  Drą Borkowskie potjżła , i o pomoc sądu ile sprawietlliwoś.- wym aga prosiła.
G d y  zaś eadv t e , nie mając wiadomości gdzie PP- obżałowani zoftrią Inb c z y  w  cale w  

C .K .  paeftwach,dziedzicznych znryduią f i ę ,  onymże adwokata tutejszego Igna; Spyteckiego, 
t 'c h  szkodą i ich koszretn zsl^epcą  ̂ pofianowiły, z którym proces ten fbsow nie do uftawy są- 

• "OWey ag ć ,  K> pa&ftw* iew tU iczne przepUuuey rozpoczme Hę ł ukończony będzie; oni



przeto Edyktem nlnieyszym tym końcem upomitnią Hę; ażeby w c za fie  p rzy z w oitym ,  f© 
lefł: w  przeciągi 90 dat sami llanęli, albo ieżeii iakie maią prawa swego d o w o d y , te za- 
ftępcy w y z n a c z  nemu w  czesn;e przesłali, albo nahoniec rnnego sobie patronu onrali, tego 
sądom ttueyszym  wymienili i podług przepisu tych śrzodkow prawa używ ali,, które do 
sw e y  obrony za nayskutecznieysze osadzą; inaczey bowiem wszelką niedogodność 2 zanie
dbania w yniknąć mogącą sam i by sobie, podług opiewu C .K .  p ra w , przypisać winoi b y li.

3hłob  Ki Iczyczki.
j o z e f  cte Kronrnfels S. P. R . K
U '. Lichucki.

Z  R ady C. K. Sądów Szlacheckich Galieyi Z a J to in ie y ,
W  Krakowie dniu 13. Sierpnia 1904.

Slaupenski,
Maglftrat C. K . Stołecznego Mtada Krakowa G alieyi Zaehodaiey; Mateuszowi Bednar

skiemu .udzież niegdy Grzegorza Bednarskiego pozoftałym sukcefloro n z  imieoia niewiado
mym w  mieścit Brzeźnica w  Prusach mitszKaiącym ninieyszym obwieszczeniem wiadomo 
c z y n i,  i i  Franciszka Bednarska do tąteyszego M agiftntu Krakowskiego przeciw nim w  spra
w ie o skaftowanieTefłamentu przez niegdy Mtrcina Bednarskiego zrobionego , żałobę podaw szy 
© sądową pom oc, co sprawiedliwość wymaga dopraszała fię.

G dy zaś Magiftrat tuteyszy dla w  cale w C . K . dziedzicznych kraiach nie znayaowania 
/ ię , im tu.będącego adwokata P. Tomasza M iszkicwicza z  ich niebespieczeńlłwem i kosztem 
za zaflepcę podan ow ił, z  k t^ y m  zaczęta sprawa podług udaw y sądowey d h C . K . kraiow 
przepisanej prowadzone i rozsądzoną bedzie, przeto uinieyszemi w  tym zaniiiłr2e oapcmnaią 
f ie ,  ażeby na kommamkowanj sobie żiłobę. w przeciągu dni 90 o łpow itdzieli aiDo zad ep cy  

^-tffiattowionemu , ieźeliby iakowe mieli priwne dowody wcześnie przesłali alb.t oakoniec innego 
któregokolwiek pełnomocnika obrali i tutejszemu Sądowi oznaymili zgoła dosownie do prze
pisów  tych przyłożyli, pmwnycbi śródkow, któreby ku sw ey obronie nayDołrzebneysze apa.- 
try w a li, ifeżejrraeciw ne % swego spóźnienia zapaść mogące skutki sobie ■rnyu) p riyp u a c  
będą pow.ani. T ik  bowiem opiewają przepisaneala C. K kraiow P iaw a. ■' -

D rdaikt.
Gollmayer.
F ia la . ■ - * - s-.-- % > -y
£ od zihski.

Z  R ady M agiflrata C  K. W a fla  Stołecznego K ra tew ti  
D n ia  10 Sierpnia  i j j04.

i linia.
C . K . Sądy Szlacheckie K i k o w i 1 »e Galieyi Zacbodniey Edyktem nhrieyśzym  ouplczsTe 

■wiadomo czynią; że na żądanie Pana Michał* Sroczyńskiego Dobra wsi Kempa Bcdesłnwskj W 
C yrku łe Kieleckim leżące, r»a teraz w Pofleffyi trądycyyney konwentu O tł. Franciszkanów 
ISowrkorczyńsRkłi zodaiące ,  przez Licyracyą publiczną na rok reden od dnia łw szego  L jHo- 
padtt t .  b. zaczynając w  dzir zaw ę puszczone b ę i j ,  a to pod warunkami oaftępUiącemi:

J. Cena tfó Ljcyraeyi uflanawta fię na rok w  kwocie 1100 z ł.  pot,
2. Z eb y  dzierżaw y sobie życzący  ni wadynm przed Komrmljyij do L :cytacyi defego* 

waną przed ro-zpoczą^iem L icytacyi z ło ż y ł kworę 220 z ł.  poi. , iako piątą część ceny Iicytn- 
e y jn e y  lit* )  zł- poi. podług prawa na wadyum  uO.mowioną.

3. T etr , który nayw iększa ofiarnie k w o tę , ied obowiązany w Jtriacłi 14. od dnia ukoó- 
rznney F ieyraeył rackuiąc summę podany za ca ły  rok dzierżaw y uo depozytu sądowego 
z ło ż y ć ;  inaczey bowiem nowa L icyta cys iego k-wztem odbyw ać fię będzie.

4. Puszczenie w dzie/źawę tych D< br na ieden tyfkó rok 10 ie$ od 1 wSzego ŁtftopacS* 
1804 do łw szego Lifłopada jgog raku udana wia t lę , wszelako kładzie fię oiłrzrżeme."

% A żeb y  Dzierżawca z.roślow  nic w tęcey iąk tylko gciat część nie w y c in a ł, Bwłe c z ę 
ści zaś »» dalsze ruflępr.e-pollellyi J»ra nieryJune zoil"-,wił, i aby miaf darauir- żeby M sptt- 
f.oszwra nie b y ły .

€ A żeby t łz ie rż a w o  z ło ż y ł kaucyą eenle lieytacyyn ey w yrow oyw aiąeą m  t o ,  de 
budynków i gruntów pniloszyć nie będzie.

7 . PodatL -karbowe czy  a  moB*rcbiczae iakic Pofiefltr opłaci te nu boaifiktm ,uc będę.



8. Z e b y  rftfleflB? poddanych nad oplew patentu nie obciążał.
W s z y s c y  zatym  tych Dóbr dzierżaw y sobie ż y c z ą c y  w zyw aią  fię , ażeby dnia 16 

Każdzi, roika r. b. o godzinie 10 z-<na v C K .  Sądach tureyszycb Szlacheckich zaay dowali 
jpę. W  K rakow ie dnia 13 Sierpnia 1304 roku.

3fakob Kulczycki.
Munth.
Lich  o sk i.'

Z  Rudy Ces. Kral. sądów szlacheckich Krakowskich Galicyi zacfaulniey. 
Magifłrat Miafta C. K- Stołecznego Krakowa do publicznej' podaie wiadom ości, iż K a- 

niienka po niegdy Jozefie Dutkiewiczu i Rozalii małżonkach pozoftata pod liczbą popisową 
6 17  w  niicy Rożaney (loiąca, ryb. £5S3 kr: 55 urzędownie oszacow ana; gdy ta na drugim 
terminie dnia 15 Lipca r. b* dla ńieiławirnia fię pragnących iey nabycia sprzedana nie zoftara , 
pnia 20 W rześnia r. b. o godzinie 3 po południu przez publiczną licytacyi w  tuteyszey Kan- 
CeiLryi sprzedawana bedzie. W s z y s c y  2atem życzący  sobie ooey nąbyc , mSią fię ni w y -  
ż e y  wyznaczonym  terminie 1 mieyscu zoaydow ać. W ierzycie le  zar p\awo zafławu na niey 
«n»tącj napomin-iią fię ażeby nieczakaiąc o so b n y c h  przypozw ań , na w y ie y  oznaczooym czafie 
z swoiemi wzgła&zali fię pretensyami, isaezey biw iem  przy  podziale summy z L ic yta cy i 
I ,BL».iey żaden na niewzgłaszaiących fię podczas L  cytacyi yezgląd mittuy nie będzie.

Gollmayer.
Rangftein.
L o d iin sk i.

Z  Rad;.' Magilłratu C. K . Stołecznego Mialta K ratow a.
Dnia 20 Lipca roku.

Plinta.
Magiftrat Miafła 0 . K . vołecznego Krakowa do publiczney podaie wiadomości , iż K t  

micaica tu w Krakowie na ulicy szer >kiey pod Nrem. 43 ftoiąca niegdy Łukasza i Franciszki 
Kozłow skich małżonków własna ryu. 2474 kr r5 urżędownie oszacowana , na żądanie Joze- 
jfa Z  nnoyskiego prawem przekonywającego duiH Ig nrieliąca Października r. b. •  godzinie 3  
po południu w cuteyizey kuicellaryi przez publiczną L icytacyą pod naftępuiącemi warunkami 
■sprzedana będzie, 10 ieft:

1} K  iżdy życzący  sobie nabyc a tey Kamienicy przed zaczęciem licytacyi tiziefiątą część 
summy szacunkowey na zakład z ło ży ć  będzie obow iązany; tudzież

b) Sunmę wynikeiąćą z  Kcyracyi kupiciel po odbytey licytacyi w przeciągu dui 14 do 
sądow ego depozyt 1 obowiązany .aft z ło ż y ć , inaczey na lego koszt nowa licytacya nsznaczo- 
naby zofłała. — W s z y s c y  zatym ży czący  sobie rzeczoney Kamienicy nabydź maią fię na. 
w y ż e y  naznaczonym czafie i mięyscu zm yd o w a i. —  W ierzycie le  za* prawo zaftawu nań 
maiący napominaną fię ażeby nie oczekuiąc osobnych przypozw ań z pretensyami swetnk w  

„żaafie odbywać Ile m aijcey licytaeyi w zg ła s za li, gdyż przypodziale summy z  licytacyi ze- 
brauey żaden na nięzgłasżaiących /lę pod czas licytacyi wzgląd miańy nie będzie.

Gollmayer.
Raingflein,
Rodziński.

Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Kr ikaw.t.
” * Dnia % Sierpnia'i^ oi. roku.

„  „  . Plinta-
Misflfłfat Miafła C . K . G łów nego K rakow a ninieyszynj powszechnie uwiadomią , że 

JCrakowski mieysfti na Przedmieściu Kleparz pod Nrc.n. 167 sytuow any Folwark Szlak spo
sobem L icytacyi publiczney » Ratuszu na ulicy Rrackiey na dniu 15 Października r. b. o 3 
godzinie popołudniu odbywać fię raaiącey w  arendę na lat 3 od I Liiłopada r. b. p o czą w szy  

dnia 24 Ćzerw ca r8<>6 w ypuszczony zofłanie. Cena fiskalna iefi 757 ryń, 30 kr. i arendy 
z y c z ą c y  eobie maią 75 ryń. 45 kr. iako wadium przed bcytacyą z io z y c , resztuiące kondycye 
mogą bydź w  tuteyszey Regiflraturze przeyźrane.'

J}rdacki. r '1' 1
Gollmayer.

Z  R ady Magiftratu MiaRa C . K . Głównego KraKow*.
Dnia 28 Augufla 1304. roku.

Rawski.



Magiflrat Miafta C . K  Stołecznego Krakowa wiadomo c z y n i, iż Dom po Reginie W t -  
sołoskiey w  Kleparzu pod Nrcm 52 ftoiący, u-zędownie zt. ryń. 635 o sztco w aąy  przez pu
bliczną licytacj ą tu w sąd rie  dnia 18 Pażdziern ka b. r. o godzinie 3 po południu odbywającą 
fię pod zw yczaynem i kondycyami sprzedany zoftanie.

W s z y s c y  zatym chęć kupienia maiący na ten termin i mieysce w zyw aią  fię.
W ierzycie le  zaś prawo zaftawu maiący nspiminaią fię* ażeby nieoczekoiąc osobnych 

przypozw ań prawa awoie piluowali i pretensye w  czalie odbywaiąccy fię licytacyi do proto
kołu w n ieśli, gdyż in a cze y , żaden potym na nich wzgląd co do szacuakew ey summy miany 
rie będzie.

D rdacki.
Kannamiller.
Łotlcińtki.

Z  R ady Magiftratti m iasta  C. K. S lołecz: Krakowa.
D n ia  17. Sierpnia 1804.

Minia.
Magiftrat Miafta C . K . G łów nego Krakow a ninieyszym  powszechnie obw ieszcza, i e  

mieyslti Iłatusz na Piasku pod Nonierem 1 sposobem publiczney na dniu S ^ y 01 Października 
b. r. o godzinie 3 popołudniu, w  Ratuszu na ulicy Brackiey ni drugim piętrze odbywać fię 
maiącey licytacyi nayw ięcey dającemu sprzedany Zoltanie. Cena fiskalna w ynosi loo o  ryfr. 
i kupiciele maią 100 ryń. iako wadyum przed licytacyą z ło ży ć . Sprzedarzy kondycye mo
gą bydź w  tuteyszey regiftraturze doftatecznie przeyzrane.

D rdacki
Z  R ady M agiflratu M iafla C. K. Stołecznego Krakowa.

_ D nia  28 Sierpnia 1804 roku
C . K . Guberniom K rólew ftw  G alicyi i L o d p n e ry i, ogłasza ninieyszym : iż  gdy trzech 

parobkow do pańftw Sławna i Oftrożna w  cyrkule Kieleckim należących, imieniem Jan JJolsr- 
•ki^  W alen ty B icń czyk , i Antoni Roflak , tudzież gospodarz Piotr Rus w yszedł zagranicę , 
*  mieyęce ich teraźoieyszego przebyw ania ieft niewiadome. ftoJownie tedy do pkolmka pod 
I5tym  Czerw ca 179S §. I. iż wychodnie ninieyszym E łykiem w zyw aią  fię publicznie, aby 
fię w przeciągu czterech m iefięcy lub pow rócili, lub względem w yścia swego usprawiedliwili,  
inaozy bowiem po upłynieniu tego terminu podług preepisu prawą traktowani bfdą-

Dan w e L w o w ie  dnia dwudzieitego szoltego miefiąca Lipca tyfiącisnego oimsetnego czw ar
tego roku.

Edyktafae Powołanie w szyftkich znaiomych i nieznaiomych SukcefTorow w  G orzkow i
cach zmarłego Proboszcza Prosbera Zarembskiego. —  Od niżey podpisanej? Jufłyc Kom m iflyi 
P iotrkow skiej zapozyw aią lię w szyscy  i każdy ieszcze może niewiadomi SąkcefTorowie dnia 
10 Maia 1801 roku w  Gorzkowicach w  departamencie Regencyi K aliskiej w  Krefie Piotrkow
skim zmarłego Proboszcza Prospera Zarębskiego osobliwie zaś rodzona fioftra iego ikrory* 
Koftrzew ska i brat Jozef Zarębski, których pomięszkaoia nie inogn bydź w yśrodkow ane, alb® 
też może ich nieznajomi sukcefiorow ie, ninieyszemi pnblic2nie» żeby  fię w  przeciągu 9Ć1U mie
fięcy, i naypoźniey na dzień 30 Maia l {>°5 roku o godzinie 9 rano osobiście, albo przez na
leżycie legitimowanego i zainfbrmowsnego plenipotenta, ko któremu końcu nieznajomym tutsjr 
propenuią fię: Juftyc KommifTarz O hrzyftow ski, Juftyc Buriniftrz Reniscb i kryminalny A fle f- 
sor Korgiclna w  sądowey Izbie naszey zg ło fili, i pretensye ich do su kceflyj, iąkeliteż legity- 
macyą iako sukcefiorowie z ło ż y l i , z  tym oftrzeżeniem ,  iż pozoftałość temu snkce/lorowi, 
k tóry  fię wyjegitimuie z prekluzyią w szy ftkich innych może znayduiących fię iuterefientow, 
gdyby fię zas nikt niezgłofił, Fiskusowi iako dobra nie mające właściciela takim będzie dow ol-t 
ney wydana d ysp o zycyi tym sposobem , iż gd yb y  fię kiedykolwiek potem zg ło fili, dyspo»ycyą 
p rzy zn a ć , żadney kalkulacyi nie żądać i tym tylko komentować fię będą winni , .co by , 
W ylegitim owawszy fię po zapadłey prseeluzyi znajdow ać mogło.

W  Piotrkowie dDia Sgo Kwietnia 1804.
Kroi. Prześ. Połn. Juftyc KoflłUliflya 

Ham pe, Ober ring.


